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Po Radzie .Naczelnej PPS
Amatorzy sensacji, zblazowani zwolennicy silnych wrażeń, Są 

zawiedzeni, oszukani i skonstcrrtowani. Obiecywano im bardzo 
wiele, nowe rewelacyjne dreszczyki polityczne. W szystkie te ich 
nadzieje zostały zawiedzione. Pozostaje im nadal jedyna pocte- 
szycielka strapionych reakcjonistów —  ,;pismo dla wszystkich” 
byłych fabrykantów  i obszarników, choć ono to te niespodzianki 
i sensacje zapowiadało.

Chodzi oczywiście o zakończenie przedwczoraj dw udniowego 
posiedzenia Rady Naczelnej PPS, w związku z którym  koła PSL 
wykazywały niezdrowe podniecenie. Szeptało się na ucho, pisało 
się między wierszami, drukow ało się, wycinając tendencyjnie tek­
sty z „N aprzodu” i innych prowincjonalnych pism partyjnych: 
że Żuławski, że D robner, że „W iatr od K rakow a”, od pepesow- 
skiego K rakowa przynosi dla PSL przyjazne powiewy.

I była ta Rada Naczelna. Był i tow. D robner i tow. Żuław ­
ski i reprezentanci K rakowa i reprezentanci wszystkich innych 
ośrodków kraju. Dyskusja była ozyjviona. Przemawiała czwarta 
część członków Rady, t. j. ponad trzydzieści osób. Były spory, 
były różnice zdań. N ie  dotyczyły one tylko jednej rzeczy: linii, 
polityki partyjnej, prowadzonej przez kierownictwo. I z tej po­
stawy wyszła "jednomyślność przy powzięciu uchwały zasadniczej, 
potwierdzającej politykę prowadzoną przez Partię, poczynając 
od lubelskiego odrodzenia poprzez kongres czerwcowy, Radę 
N aczelną z 4-go listopada r. ub., k tóra postawiła na" porządku 
dziennym zagadnienie bloku wyborczego, poprzez uchwałę CK W 
z początku lutego wyznaczającą PSL term in dla wypowiedzenia 
się ostatecznego w tv sprawie, poprzez ostatnią uchwałę CK W  
z dnia 2-go marca, ustalającą stanowisko nasze wobeę zerwania 
rokowań przez PSL i wreszcie —  poprzez uchwałę Prezydium 
CK W  PPS z ubiegłego tygodnia, stawiającą propozycję zorgani­
zowania referendum  ludowego.

Tylko niezrozum ienie albo zła w ola dyktować mogły kom u­
kolwiek możliwość mówienia o jakiejkolwiek zmianie polityki 
PPS W yżej wymienione etapy kształtowania jej oblicza ideo­
wego i politycznego, wzmacniania jej twórczej, inicjatorskiej roli 
w życiu Polski są zespolone ze sobą łańcuchem żelaznej konse­
kwencji. Stając do budowy now ego państwa dem okratycznego 
na gruncie M anifestu P K W N , PPS tym samym przystępowała 
Ho realizacji swego własnego program u. Z  tego faktu wyciąg­
nięte zostały wszystkie dalsze wnioski. O drodzona PPS stwier­
dziła, iż podstawą tej realizacji musi być soiusz zapoczątkowany 
w okresie przedwojennym  przez kierunek jednolitofrontow y 
a zrealizowany przez RPPS w okresie konspiracji — sojusz z dru­
gą partią robotniczą, z którą partię socjalistyczną wiążą nie ko­
n iunkturalne ale zasadnicze i program ow e sprawy.

PSL-owscy plotkarze wykazali całkow ite niezrozumienie 
faktu, czym jest polityka socjalistyczna. Różni się ona od poli­
tyki partii mieszczańskich i drobnomieszczańskich, partii burżue-. 
zyjnych tym, iż ma ona za zadanie nie realizowanie doraźnych 
celów i korzyści, ale dążenie do program ow o określonego celu, 
do określonego n iukow o  ustroju polityczno - gospodarczego. 
W  niezrozum ieniu tego faktu leży tragedia pomyłek p. M ikołaj­
czyka, jeśli chociaż na chwile mogło przejść mu przez głowę, iż 
może nie PPS całą, ale choćby jednego socjalistę, który nim jest 
i nim chce pozostać, wyłamać z bloku demokratycznego. N a fakt 
brania udziału PPS w tym bloku, pozostającym z jej igiiciatywy 
nie ma żadnego wpływu obecność czy też nieobecność PSL, ale 
ma wpływ decyd iiący i zasadniczy obecność w nim PPR. U  pod­
stawy te<>o fclo'- u bowiem leży właśnie nie co innego iak w spół­
praca PPS i PPR. PSL nie jest warunkiem  tej współpracy i me 
od niego zależy, czy ona będzie się rozwijać. PSL tylko w wy­
niku polityki koalicyjnej, polityki jedności narodowej, prowadzo­
nej przez polską, lewicę, został do tej współpracy doproszony. 
Jedni zaproszeni jak SL i SD odpowiedzieli pozytywnie, inni jak 
p. M ikołajczyk i p. Kiernik — negatywnie. Ale ząrówno jak wy­
rzec się oni muszą swych marzeń o 75 procentach, o swojej dyk­
taturze w Polsce, tak samo radzimy im się wyrzec wszelkich złu­
dzeń co do tego, że ich postawa w sprawie, bloku może w czym­
kolwiek wpłynąć na stanowisko PPS, czy też pozostałych stron­
nictw demokratycznych.

A poza tym, a właściwie przed tym —  Referendum . I w tej 
inicjatywie jest konsekwencja całej polityki PPS. Bo cóż chciała 
PPS proponując blok wyborczy? „PPS widziała w bloku możli­
wość skupienia wszystkich żywych i zdrowych sił narodu na tych 
zadaniach, k tóre przerastają siły jednego pokolenia i jednego 
stronnictwa. W idziała ugruntow anie reform  społecznych, wi­
działa najpewniejszą własną drogę do utrw alenia niepodległo­
ści” . Jeśli PSI uniemożliwia faktycznie zjednoczenie się narodu 
w wyborach, PPS obiera drogę nową dla tego samego celu. Jest 
to sposób dla przywódców PSL może przykry i niewygodny, oni 
bowiem nie lubią ani żadnych term inów, ani żadnych jasnych sy­
tuacji. A tutaj zostają ostatecznie zmuszeni 'd o  wypowiedzenia 
się „za” lub „przeciw” ry sprawach najbardziej zasadniczego zna-

I na tym nolega właśnie wielka rola, k tórą odegrała ostat­
nia Rada Naczelna PPS i jej uc1 ały: wyjaśnić sytuację, stawiać 
zagadnienia mocno i otwarcie, bronić wszelkimi siłami wytrwale 
i zs».wz; ;e zdobyczy dem okrat; :zny h, zdobycjpy politycznych, 
zdobyczy7 społecznych.

Z B IG N IE W  M IT Z N ER .

Słaba frekwencja w wyborach greckich

Tsaidaris chce przeprowadzić plebiscyt
w  sp raw ie  przyw rócenia m onarchii

!

L O N D Y N  (P A P ). Przywódca par 
ii populistów  zapowiedział, że w naj 
iliższym czasie przeprow adzony bę- 
lzie plebiscyt w sprawie pow rotu 
:róla. K orespondent agencji Reutera 
lowiaduje się, że rząd W . Brytanii 
lie wyrazi zgody na te decyzje, uwa* 
ając, iż wyznaczony poprzednio ter- 
nin plebiscytu na r. 1948 powinien 

być utrzymany. W  kołach dyplom a­
tycznych przypuszczają, że sprawa ta 
może doofow adzić do interwencji po- 
*ła brytyjskieeo w Atenach i do ochfo 
'zenia stosunków angielsko-greckich.

'W ed ług  dotychczasówych obliczeń, 
populiści (m onarchiści) zdobyli 220 
m andatów , centrum  —  65, liberało­
wie — 38, i grupa Zerwas —  13.

L O N D Y N  (obsł. w łasna). Grecki 
m inister spraw wewnętrznych po­
wstrzymał nagle, obliczanie głosów. 
Powody tego kroku nie są znane.

W Y B O R Y  P O D  TERROREM
M O SK W A  (P A P ). Agencja Tass 

donosi, że wybory do p arlam en tu  gre 
kiego odbyły się w warunkach wyjąt­
kowego terroru . Policja i gwardia 
narodow a była zmobilizowana w ca­
łości dla pilnow ania porządku. W zrno 
cnione patrole zmotoryzowane krąży­
ły cały dzień po ulicach Aten i Pireu- 
su, zwłaszcza na przedmieściach ro­
botniczych. Z anotow ano wiele wypad 
ków doprow adzenia wyborców siłą 
do urny.

JAK G ŁO SO W A ŁY  M IASTA
L O N D Y N  (P A P ). Agencja Reu­

tera donosi, że w Pireusie z 61.814 ó- 
sób, wpisanych na listy wyborcze, gło 
sowało 38.576. W  Salonikach głoso­
wało 29.680, zamiast 51.585 osób. W  
okręgu Salonik 25.725 zamiast 55.036 
osób. W  Serres —  29.419, zamiast

47.679. W  Cavalla —  20.511 zamiast 
31.274. W  Lassithi na Krecie 11.064 
zamiast 20.500.

Przywódca .partii liberalnej Venize- 
los oznajmił na konferencji prasowej, 
iż partia jego nie weźmie udziału w 
nowym rządzie greckim.

Agencja Reutera wyraża pogląd, że 
47 proc. uprawnionych do głosow a­
nia powstrzymało się od złożenia

swych głosów, co tym bardziej jest 
wymowne, że, jak wiadomo, znaczna 
część obywateli pom inięto na listach 
wyborczych. Przedstawiciele centralne 
go kom itetu EAM oświadczyli, że z 
uwagi na sukces organizacji propagu­
jących bojkot wyborów tworzenie rzą 
du monarchistycznego jest niemożli­
we i można by je potraktować jako 
„prowokację narodu greckiego” . »

Dziś laiia Bezpieczeństwa
podejmie omawianie sprawy perskie]

NOW Y JORK (PAP) Agencja United 
Pret-s donoai z  Teheranu, że radziccicie od­
działy czołgów i artylerii zmotoryzowanej 
wycofują się z Karwinu w kierunku portu 
Morza Kaapijokicgo, PeWevi. O ddziały ar­
tylerii konnej rozpoczęły marsz w kierun­
ku północnym. Ambasadorowie brytyjski i 
amerykański opracowują szczegółow e spra­
wozdania, dotyczące wycofywani* się wojsk 
radzieckich oraz marezu k h  do Tabryau, de 
kąd aię udali w towarzystwie attache w oj­
skowego, kpt Gagarina.

W dniu 3 bm, zbierze się Rada B ezpie­
czeństwa. Rząd irański przygotował dla Ra­
dy Bezpieczeństwa pismo, które przedłoży  
ambasador Hussein A la. 1

WASZYNGTON (SA P). Pp przeszło go­
dzinnej konferencji z prezydentem Truma- 
nean o sprawach Rady Bezpieczeństwa i io- 
nych sprawach zagranicznych — sekret are 
stanu Bym** pow iedział przedstawicielom  
prasy, it  nie ma jeszcze wiadomości, czy  
sekretarz generalny ONZ, Lie, otrzym ał od­
powiedź od Związku Radzieckiego i od rzą­
du Iran*.

O ile odpowiedzi na tezy pytania, posta­
wione przez Radę Bezpieczeństwa na temat
rokowań między obu wymienionymi rząda­
mi nadejdą, rzeczą sekretarza generalneg® 
ONZ, będzie podać je do w iadom oici pra­
sie — ośw iadczył Byrnee.

Entuzjastyczne manifestacja
na rzecz Polski 

w parlamencie jugosłowiańskim
BELGRAD (PAP) W tpólne posiedzenie 

obu izb parlamentu jugosłowiańskiego po­
święcone zagadnieniom polityki zagranicz­
nej m iało przebieg specjalnie uroczysty. Ze 
względu na wielką doniosłość umowy pol- 
sko-jugoełowiańakiej, postanowiono prred-

„Zawsze wierny Fuehrerowi"
Ribbentrop denerwuje slą podczas zeznania

NORYMBERGA (SA P). Ribbentropp sta ­
je przed sądem blady 1 wymizerowrany, 
gdyż po wczorajszych 6 godzin trwających  
badaniach przed Trybunałem, dostał po. po­
wrocie do celi ataku nerwowego.. Mimo to 
odpowiada silnym  i zdecydowanym  głosem  
na pytania prokuratora Pytany, 00 wie o 
grabieniu arcydzieł sztoki z paryskiego Lou 
vre'u, Ribbetropp dosłow nie krzyczy w od­
pow iada: 1

— „Abotz (był to poseł niem iecki w Pa­
ryżu w czasie okupacji) nie w ziął z Louvru 
ani jednego arcydzieła. Jeden jedyny obraz 
przysłano z Paryża do Berlina na moje urb- 
dziny, a le zwróciłem  go rządowi francu­
skiemu".

Zapytywany o stosunek htlerowców do 
Żydów, Ribbentropp zeznaje, te  6 lat przed 
wojną starał się złagodzić fanatycznie an- 
tysem ickią nastawienie Hitlera. B ył „nie­
zmiernie" przygnębiony, gdy mu Hitler po- 
wiedzia, te  „Żydzi są jak bakcyle gruźlicy',

mógł poprowadzić Niemcy do zwycięstwa 
Czasem jednakże subordynacja przychodzi­
ła mi niełitw o"

— „N iepraw dą jest — zeznaje Ribben­
tropp dalej — jakobym w 1941 r. miał przy­
rzec Hitlerowi, że nigdy nie będę wypo­
w iadał poglądów , które różniłyby się od je­
go poglądów". Na to prokurator: — „Ale 
przecież pan aawsce egadzał się z H itle­
rem". Rifebeotranp: — „Moim obowiązkiem  
było wykonywać jego rozkazy"'.

stawić ją obydwu izbom Umowę ratyfiko­
wane jednogłośnie. Posłow ie wstali z miejec, 
wznosili okrzyki sa cześć Polaki i mars*. 
Tito, a następni* odśpiew ali pieśń „Hej 
Słowianie". Owacyjnie witany przez posłów  
marsa Tito w ygłosił dłuższe tzp o ss , w któ­
rym pow iedział m. in.s

„Osiągnięto pełne zw ycięstw # wojskowe 
nad hitlerowskimi Niemcami, jednakże fa­
szyzm jeszcze ty je  w pewnych krajach i 
cieszy się poparciem kół, które nie są za­
dowolone z wyników wojny, którym prze­
szkadza dem okratyzacja i zwycięstwo szero 
kich mas ludowych Podtrzym ywanie fa­
szyzmu we W łoszech, zachodnich Niem­
czech, Hiszpanii itd.. stanowi poważne nie­
bezpieczeństwo dla pokoju. Należy czynić 
wszystko, by doprowadzić do zupełnego  
zwycięstwa nad faszyzmem.

Chcemy pracować nad rozwojem naszego 
kraju ’wspólnie z bratnimi nam narodami 
słowiańskimi, ze Związkiem Radzieckim o# 
ezele", *

P , P. S. prowadzi lud polski 
do Socjalizmu1

m arca r. b. w M oskwie, przed paru  
dniami przybyły do Gdyni ok rę ty  wo 

że trzeba ich wybijać, aby nie wyrządzali jenne, k tó re  Związek Radziecki orze 
srkody ”. kazuje dla Polskiej M arynarki W o-

Jeden .a m ery k a ń sk ich  prokuratorów za- ?ennej. Zespól sk łada się z najbar- 
pytuje Rrbbentroppa. czy to prawda, że był ^  ( n o w o c z e s n r c h t  ś w i e t n i e  W  j e -  
ślepym  narzędziem w ręku Hitlera. Na t o .  . 1 l i i  * l  i
Ribbentropp, przeszywając go płonącym  1 kvZ-pOWanych i Uzbrojonych okrę- 
wzrokiem, odpowiada: „Zawsze byłem j W *  produkcji radzieckiej,
wierny F u h rerw i: był on dla mnie sy m -1 Przybyłe Okręty pow itał W porcie 
bólem  Niem iec, jedynym człowiekiem , który na Oksywiu kom andor S teyer, po-

Przed konferencją żywnościową w Waszyngtonie
W ASZYNGTON (SAP). Podano mów aprow izacyjnych. 

tu do wiadomości, żc m iędzynarodo- jj K onferencja będzie miała duże zna 
wa konferencja m inistrów aprow iza- i ezenie dla Polski wobec ypodziewa- 
cji Narodów Zjednoczonych z przed-; nej dyskusji nad raportem  prezyden- 
staw icielam i UNRRA i z M ieszanym ta  H oovera, informującym c sytuacji 
K om itetem  Żywnościowym zbierze żyw nośc;owej w krajach europej- 
się w W aszyngtonie 29 maja w celu skich. 
p rzedyskutow ania palących próbie-

O kręty wojenne w Gdyni
Dar ZSRR dla polskie! m ary n ark i

Zgodnie z um ową, zaw artą  dnia 19 czym dow ódcą zespołu kpt. II rangi
1 Szalłnow złożył w izytę kontradm ira­

łó w  M obuczemu. N astępnie k o n tr­
adm irał M ohuczy w tow arzystw ie 
kom andora U rbanow icza rew izyto­
wał dow ódcę zespołu oraz dokonał 
przeglądu okrętów .

W spólny obiad m arynarzy pol­
skich i radzSeckch zamienił się w ser 
deczttą m anifestacje orzyjaźni pol­
sko - radzieckim . M arynarz oolcki 
raz jeszcze przekonał sie, że Z w ó ­
zek Radziecki czynnie pom aga nam  
w odbudowie, w danym  wvnndVęj — 
w rozwoju u naszej m arynark i wojen 
nej.

1.IV r. b. rozpoczęły p racę  polsko- 
rad*s®cMe komisje zdawano - odbior­
cze. W  przeciągu 5 — 6 dni nastąpi 
w porcie Gdyńskim  uroczysta zasala­
na bander I załóg.



Sir. 2

Z drugiego dnia obrad Rady Naczelne!

P. P. S. popiera uchwały K. 0. Z. Z.
i podejmuje inicjatyw* ustalenia form w spółpracy obu 
odłam ów ruchu robotniczego w  s k a l i  międzynarodowej

Drugi dzień obrad Rady Naczelnej 
PPS poświęcony był dalszej dyskusji 
nad referatam i i projektem  rezo­
lucji.

Tow, wicemin, Mantel polemizu­
je » tow. Żuławskim, wykazu:ąc 
sprzeczność jego poglądów ze sta­
nowiskiem programu radomskiego 
w zakresie utrzymania władzy ludo­
wej. Program radomski przewidu’e 
częściowe ograniczeń e swobód w 
okresie, gdy prolełariat i masy ludo­
we znajdują się jeszcze w walce o 
budowanie nowego ustroju, j

Tow. Krzewniak (Białystok) zwra 
ca uwagę, iż sprawa pójść a do wy­
borów PPS w bloku czterech była 
zasadniczo zadecydowana już w u- 
chwałach listopadowych Rady Na­
czelnej.

Tow. Skowroński (Kielce) formu­
łuje zadan a Partii jako -awangftrdy 
i wychowawcy mas. Jako awangar-
no r ł 1« nin mrnta Inni

Peł snlllona procesów
FRANKFURT n. MENEM (SAP)’. 

Gen. Clay z Amerykańskiego Zarzą­
du W ojskowego oświadczył, że w 
związku z ukazaniem się ustawy „o* 
czyszczającej” należy spodziewać się 
około pół milionk procesów lub roz- 
praw rehabilitacyjnych w stosunku 
do b. czynnych hitlerowców.

Fabrykanci „ G y fc !» “ 
przed s ą i t a

HAMBURG (SAP). W  Hambur­
gu rozpoczął się przed angielskim są- 

_ _ dem wojennym proces właścicieli
Obaj mówcy podkreślili, iż dzięki hamburskiej firmy Tesch i Stabenow,

_r  t__ t ^__  ̂iszernej i swobodnej dyskusji, k ‘ó- która wyrabiała i sprzedawała gaż
Parii , które przez nikogo nie mogą obydwoma odłamami ruchu robotni^! dopomogła do wyjaśnienia szere- J trujący „Cyklon”, używany do maso-
być kwestionowane. J e 9 t to przy- czego. '  ! fPra)Y Patria nasza stanie do dal- wego mordowania więźniów Oświęci

» PiJmAoirim < n  i /\ *ir aSi im i codzienne] pfsicy wzniocmoM mia, ^ 12 ] d 2. n!v
wewnętrzn e i jednolita w działaniu, centracyjnych.

odpowiadając na zagadnienia natury 
j i organizacyjnej, poruszo 
poszczególnych mówców.

- f .  .
ne przez

Tow. Cobn wyjaśniał n iek tó re ! zolucji politycznej Rada Naczelna 
punkty wczorajszego przemów enia uchwaliła szereg wniosków, 
tow. Żuławskiego, twierdząc, iż zo- j Pierwszy z nich poleca CKW pod­
ziały one może źle zrozumiane. Tow j jęcie na terenie międzynarodowym
Cohn oświadcza iż istnieją dwa za- kroków, k łóre by spowodowały us a , ----->
sadnicze kanony obecnej polityki len e form Stałej współpracy m ięd zy  ob*2ernej i swobodnej dyskusji,
P a rli, które przez nikogo nie mogą obydwoma odłamami ruchu robotni*'! r.a dopomogła do wyjaśnienia s

jaźń i sojusz ze Zw. Radzieckim i 
współpraca z PPR. x

Tow. Kembrowski zwracał uwagę 
na rolę, iaką w historii Partii ode­
grała RPPS i na konieczność zacho­
wania nadal reprezentowanej przez 
nią linii politycznej.

Tow, Nowicki oświadcza m. in.: 
Czy są różnice: nie ma ludzi jed­

nakowo we v 'zysikich sprawach 
myślących. Łączy ńas wszystkich to ­
warzysze przebudowy struktury po­
litycznej, gospodarczej i społecznej.

Sprawa bloku wyborczego! Było­
by wielkim zwycięstwem, gdyby uda

da Partia nie może być i n e jest zja }0 sję doprowadzić do bloku całe’ de 
wiskiem najróźnorodnieiszych kon- mokracji na gruncie wprowadzenia 
cepcp ale musi jako  całość zdecydo w źyc e pro ,5ramu socjalistycznego, 
wan e ;ś ć  w jednym kierunku. Mo- J e ś ! i  n ic  &  s ię  t e ^ 0 o s ,:ą j j n ą ć , t o  n ;e 
men ew Zw ro 'nvm w zvc”  Par* i bv będzie dobrze, ale trudno, będz emyoienkr” zwro’nvtn w żvc’” Pa’-* i bv 
ło wypowiedzenie posłuszeństwa 
Londynowi. Gdyby Partia poszła za 
Londynem kopałaby grób niepodle­
głości. W tym sensie leż powiedzieć 
można, iż RPPS or-iiiła PPS

Tow. Koral (Olsztyn) zabierając 
powtórnie głos podniósł znaczenie 
Żoliborskiego środowiska PPS, k tó­
re odegrało tak dużą rolę przy 
kształtowaniu nowel I nii partyjnej.

Tow. Górecki nawołuje do podję* 
-cia wytężonej walki z nozosfałościa- 
mi antysemityzmu i rasiźmu.

Tow. wice minister Zaruk-M:chal- 
aki wypowiada się przeciwko pró­
bom wybielania roli Mikołajczyka 
na terenie Londynu i podnoszenia :e- 
go ówczesnych rzekomych zasług w 
sprąwie polepszenia stosunków pol­
sko-radzieckich.

Tow. Bil«wicz podnosi koniecz­
ność zjednoczenia ruchu robotnicze- 
f£°» w,,skąl,ir ip ędzynąrpd.pwej, zgła­
sza ?ąc odpowiednie wnlośki.

Tow.' Jagiełło prżynomina jednoli- 
tofrontowe tradvc’>  W arszawy, tra- 
dyc’e Stanisława Dubois i N orber'a 
Barlick ego. Przypomina, iż dziełem 
robotniczej W arszawy bvł przed 
wojną szereg wspólnych akcji maso 
wych prowadzonych nrzez PPS z ko 
munistami źe tu, w Warszawie, wy­
chodził „Dziennik Popularny", bę­
dący wyrazem tych jednolitofronto- 
wych da*eń.

Tow, Wojewoda zwraca uwagę na 
pożyteczność pracy w terenie szere-

Ju towarzyszy, którzy przyszli z 
awnego WRN, stając szczerze na 

stanów sku obranym obecnie przez 
partię.

Tow. Fotek twierdzi, jako stary 
robotnik ł działacz robotniczy, iż 
masy robotnicze oczektrą od Partii 
wyraźnych wskazań politycznych i 
że maią do niei pełne zaufanie.

Tow. Min. Matuszewski omawia 
obszernie zagadnienie bloku w ybor­
czego t zagadnienie referendum.
Tow. Matuszewski uważa, iż oba fe 
akty przyczynią się do całkowitego 
skonsolidowania społeczeństwa do 
skupienia wszystkich robotników, 
chłopów i pracowników umysłowych 
wokół obozu demokratycznego. W 
akcji swojej part e demokratyczne 
powinny zwracać pilną uwa^ę na 
szerokie masy bezpartyjnych oby­
wa 'eli.

Tow. wojewoda Pasenkiewicz oma
wia bolączki aprowizacyjne __
oraz wskazuje, iż w zakresie ośw a- 
ty i kultury nie dostosowano się 
jeszcze do przemian, które zaszły w 
Polsce w dziedzinie gospodarczej i 
polityczriej.

Tow. Kuryłowicz zwraca uwagę, 
źe przed wojną Part a była niejedno­
lita, podzielona na szereg grup i źe 
dziś na to nie ma miejsca, że Partia 
jest i będzie iednolita.

mieli trudniejszą drogę do zwycię 
stwa.

A czyż stosunek do rezolucji nie 
św adczy o jednolitości Partii?

Ustęp rezolucji, który nie podoba 
s ę tow Żuławskiemu, podług mnie 
jesł bardzo ważny.

Mam też wrażenie, źe zdanie, iż 
in'egralna demokrac:a parlam entar­
na go'owa oddać władzę reakcji dla 
likwidaci: tej demokracji może być 
tylko odosobnionym poglądem.

I tak, jeśli wycisnąć różne przemó­
wienia z frazeologii treść w zasadni­
czych sprawach pozos'aie jednolitą.

Zbyt wielkie bowiem zadania 
przed nam; stolą. Budowniciwo no­
wego życia, to nie tylko ustawy, ale 
ciężka praca dla wcielenia ich w ży­
cie i niedopuszczenia do zorganizo­
wania » ł walczących o nawrót do 
1939 r.

Dla ego wierzę źe iedność Partii i 
jednolite działanie członków Partii 
zgodne z obowiązującymi uchwalam 
Kongresów, Rad Naczelnych i CKW 
będzie tą najpewniejszą drogą do So 
cializmu w Polsce.

Poza tym w toku dyskusji zabiera­
li głos także tow. M etera, tow. Sal- 
cewicz, tow. Hofman, tow. Drobner 
— powtórnie, oraz tow. Rusinek, 
którego przemów enie podajemy od­
dzielnie.

Na zakończenie obrad oprócz r e -

czegu. i -  j  ! .   - -- - .—- -n -    ---i-----------------  - -j--—
Drugi wniosek dotyczy akcji zwal .sze) codz!ennej pracy wzmocniona mia, Majdanka i innych obozów kon-

,  ,  ,  * •* . i U r o u r n a f e t M  *  I J - ^ l . ' t .  . 1 • t  • «czarna rasizmu t ?nf.ysemityzmu, trze 
ci — poleca CKW zwrócić się do 
Rządu z apelem o podjęć e jak naje- 
ńergiczniejszych starań o zwiększe­
nie dostaw UNRRA dla Polski, — 
następna rezolucja wyraża całkowi­
te paparcie Rady Naczelnej PPS dla 
stanowiska Komisji Centr. Zw. Za­
wodowych zwłaszcza w zakres'e po 
stulatów odnoszących się do apro-

l i a d
NORYMBERGA. W prasie nie- 

w zacji i zaopatrzenia inw alidów ,: mieckiej ukazały się obszerne spra* 
wdów i sierot. j wozdania z wycieczki dz ennikar-

O s 'a lni wniosek domaga się wzmo skiej do strefy radzieckiej, zorgan'zo 
żonej akcji tępienia band terrory- i wanej przez władze radzieckie. Ko­
stycznych i nawołuje członków PPS respondent agencji niemiecki ej 
w terenie do brania jak na;w ięks2*s- DANA, który jako pierwszy dzienni- 
go udz ału w tworzeniu Ochotniczej j karz niemiecki ze strefy amerykań- 
MJlicji Obywatelskiej. | skiej wziął udział w tej wyc eczce,

Po dyskusji głos zabrał Premier streszcza swe wrażenia w następu- 
łow. Osóbka-Morawski oraz Sekre-1 jącv sposób":
tarz Generalny tow. Cyrankiewicz, W ładze radzieckie gospodarują
— ■ B a— łiw a w m    I   

So[usz francusko-bryty[ski
stanie się podstawą trójporozumlenla

W radzieckiej strefie Rzeszy
Nie wolno bratać się z Niemcami

LO N D Y N  (PA P). Jak donosi a- 
gencja United Press, toczą się rozmo­
wy w sprawie zawarcia sojuszu bry­
tyjsko - francuskiego. Sojusz ten ma 
stać się podstawą trójporozumienia, 
które zabezpieczyłoby Europę przed 
nową agresją niemiecką. Jak wiado­
mo, sojusz brytyjsko - radziecki został

zawarty przed 3 laty, pakt zaś francu 
sko-radziecki podpisano rok *emu.

Koła dobrze poinformowane twiler- 
dzą, iż min. Bevin przybędzie do Pa­
ryża na kilka dni przed rozpoczęciem 
konferencji pokojowej w celu omó­
wienia z min. Bidault możliwości za­
warcia sojuszu.

Posłowie KRI w Parlamencie francuskim
PARYŻ (PA P). K om isja Spraw  Z agra­

nicznych fra-nctwki' ! K onsty tu an ty  p rz y j­
mowała w salonach Prezydium  Izby D epu­
tow anych bow iącyeh w P aryżu  postów  do

K R N : Zofię N ałkow ską, Em ilię H tio w ą  i J . 
Andrzeje-wskie^o, posła em igracji polskiej 
we F rancji. Ze r tro n y  francusk ie j obecni 
byli m. in.: Cc<t (p a rtia  rad y k aln a), G rum -

Pizyjazd amb. Skrzeszewskiego 
do Warszawy

Ambasador R. P. vf Paryżu dr. Sta 
nisław Skrzeszewski przybył w ponie­
działek w sprawach służbowych do 
«Warszawy.

Polowanie dyplomatyczne
na Węgrzech

RZYM. Włoska agencja prasowa j zaproszeni prezydent Benesz, mini- 
.,Inform,a zionę" dnnosi, że orezvdent j ster Masarytc, minister Rzymowski 
węgierski Zoltan Tildy m ałby zapro i marszałek Tito. 
sić na wielkie polowanie wysokich j Brak na razie potwierdzenia tej wia 
dostojników kilku państw Europy ; domości ze źródeł oficjalnych, 
środkowej i wschodniej. M eliby byćj

Spadochronowo Agencja Prasowa
Reperter-skoczek dotrze wszędzie

LOS ANGELOS fSAP) G. M. W at Reporterzy „Agencji Wiadomości 
son, dz ennikarz i były skoczek spa Spadochronowych", wyposażeni w 
dochronowy, zorganizował w Kalifor aparaty fotograficzne i mikrofony,
nii „Anencie Wiadomości Spad ochro- będą zeskakiwali ze specialnego sa- 
nowych”. Zmobilizował on do pracy I moloru, wysyłanego na miejsce wy- 

, reporterów  - skoczków, którzy będąjpadku , np. rozbic a samolotu, pożaru 
kraju i mo^li podawać wiadomości z n iedo-; lasu i t, p. Ich niebezpieczna i trudna 

stępnych miejscowości. Ameryki i ca; służba będzie oczywiście bardzo do- 
łego świata. j brze wynagradzana.
— - r - " i  n mm — g — ■—  m m m am m m m ramammwm m

Tragiczna katasfrofa samochodowa piłkarzy
POZNAŃ (P A P ). W  ubiegłą n ied z iek  

zostu ł rozesjrąny w Poznaniu  mecz treningo 
wy p iłk a rsk ie j rep re z en tac ji Polski, sk ła d a ­
jącej się z graczy członków  zw iązków , za-

Krajowa Spółka Powiernicza
SP, z o o

WARSZAWA ZIELNA 45, II. P.
wznowiła działalność 

Prowadzenie wszelkich czynności ; wierniczych. Współdziałanie 
i pomoc przv zakładaniu nowych przedsiębiorstw handlowych i prze 
mysłowych. Kupno —  sprzedaż — zamiana nieruchomości. Zakła­
danie i prowadzenie ksiąg handlowych. Poradnictwo j>odatkowe

i ubezpieczeniowe.

w odow ydi z poznańską „W artą". Mecz m iął 
na celu w yłonienie ja k  najlepszego  ąkładu 
rep rezen tac ji p rzed  w yjazdem  n a  tournee 
de F ran c ji. P o  m eczu d rużyna  rep rezen ta ­
cy jna, k tó ra  p rzyby ła  d o ‘Poznania  z obozu 
treningow ego, zorganizow anego w Sław ie na 
Dółoym  Śląsku, u d a ła  się w drogę p ow ro t­
ną  autobusem  N iedaleko  od S ław y a u to ­
bus u leg ł ka tastro fie . G racz  k rakow skiej 
„G arbarn i", Lesiak, pon iósł im ierć  na m ie j­
scu, a k ierow nik  ek spedycji, znany p iłk a rz  
prof. Ciszew ski, u legł złam aniu  obu nóg 
Życiu jego nie zagraża niebezpieczeństw o 
R eszta zaw odników  odniosła lżejsze* o k a le ­
czenia

— W H endaye (F ran c ja ) zo sta ł a resz to ­
wany b. w icem inister spraw  Zagranicznych 
rządu  Vichy, P au l B audouin, w chwili, gdy 
wraz ze *wyny synem  usiłow ał p rzek roczyć  
granicę hiszpańską.

bach, G orse, Lusśy, M injoz, p rof. P au l R i­
vet (p a rtia  soc ja lis ty czn a), Cachin, M agda­
lena B raun, Bonie, G ren ier i P rcn teu a  (p a r­
tia  kom unistyczna).

Gości p o w ita ł p rzew odniczący kom isji 
sp raw  zagranicznych, soc ja lis ta  G rum bach, 
po czym  w yw iązała się ożywiona pogaw ęd­
ka. N astępn ie  goicie  z Polski byli op row a­
dzani po w spaniałych  salach  P a łacu  B ur­
bońskiego (ąjedziba p a rlam en tu ), gdzie 
zw iedzili gale rię  obrazów  i bib lio tekę.

bardzo umiejętnie. Stosunki między 
ludnością a władzami układają s ę 
jak najlepiej. B ratania z Niemcami, 
jakie obserwujemy w stref e amery* 
kańskiej, nie ma, grożą za Ło surowe 
kary,

Denacyfikacja (odhitleryzowanie) 
została przeprow adzona n emal w  
100%. Spośród byłych członków p a r  
tii mogą pracow ać jedynie ci, którzy, 
w życiu partyjnym czynnego udzia­
łu nie brali i chcą dziś rzeczywiście 
współpracować nad odbudową demo 
krafycznych N em ieę . Korespondent 
zwraca uwagę na rozwój życia prze 
myślowego w strefie radzieckiej, 
gdyż już niemal wszystkie ocalałe po 
wojnie fabryki pracują a s’depy pe ł­
ne są różnorodnych towarów. 
-łim iłintiiniłiiifłiiłiitn itiin iw i[iiin iłn ijii!iiiiiiim iim iim B nntm iiw m itH aim w i—

W kilku wierszach
'  “  H erb ert H oover p rzy b y ł we w torek  do 

Oslo, po  24-godzinnym  pobycie w Szw ecji.
— Mjn. Bevin p o d a ł do w iadom ości, t4 

stąn ie  na czele delegacji, k tó ra  u d a  aię do  
Kaibu w celu om ówienia i  rządem  egipskim  
spraw y rew izji t r a k ta tu  anglo-egipskiego a 
1936 roku.

Ja k  donosi ra d io  now ojorsk ie , am e­
rykańsk i B ank Im portow o-E ksportow y  u* 
dzie lił W łochom  pożyczki w wysokości 25 
milionów do laró w  na zakup  baw ełny  w A - 
meryc*

— Jalk donosi w łoski dzienn ik  so c ja li­
styczny „A vanti", k ró l W ik to r E m anuel III  
zam ierza abdykow ać w celu u ra to w an ia  u- 
s tro ju  m onacchistycznego we W łoszech.

— Do Tokio  p rzy b y ły  p ierw sze o d d z ia ły  
w ojsk b ry ty jsk ich  i h indusk ich  w celu  wzię- 
c (aku d z ia łu  w ok u p acji Jap o n ii,

Przydziały tylko na kartki
Ograniczenia wprowadzone od 1 kwietnia
Nadzwyczajna Komisja dla Spraw 

Aprowizacji uchwaliła z dniem 1-go 
kw etnia ograniczyć do niezbędnego 
minimum wszelk e t. zw. doraźne 
i indywidualne przydziały, wycho­
dzące poza ramy przydziałów kart­
kowych, Uchwała jest wyrazem dą­
żenia do stworzenia pods’’aw dla peł 
nej realizacji karty  żywnościowej.

M inisterstwo przydzielać będzie w 
wypadkach uzasadnionych artykuły 
żywnościowe na zjazdy i uroczysto­
ść; o charakterze ogólnokrajowym, 
urządzane przez cenłralne władze 
nadzorcze, lub normalne władze or- 
ganizacyj polityczno - społecznych, 
według ustalonych norm. Jeśli cho­
dzi o zaopatrzenie podobnych zjaz­
dów i uroczystości w skali woje­
wódzkiej. Minisferstwo może przy- 
dz elić Wojewódzkim Wvdzialom A- 
prowizacji i Handlu produktów żyw­
nościowych na 'en cel nie więcej niż 
0.05%, ogólnej ilości zwolnionych na 
teren danego województwa produk­
tów żywnościowych.

Poza tym M nisterstwo Aprowiza­
cji i Handlu może na wniosek zainte­
resowanych m inis'ers'w  i organ:za- 
cyj, niezależnie od systemu kartko­
wego przydzielać a r 'v 1 - ły włók en- 
nicze i skórzane na dekoracje tea ­
tralne i t. p„, na cele sportowe I na 
cele charytatywne (do. dyspozycji Mi 
nlsters'w a Pracy i Opieki społecz­
nej). P rzydzał odzieży 1 obuwia o- 
chronnego dla pracujących odbywa 
się na podstawie rozdziału pomiędzy

resorty ministerialne, uchwalonego 
przez Komitet Ekonomiczny Rady 
Ministrów.

Zgodn e z uchwałą Nadzwyczaj­
nej Komisji, Ministerstwo Aprowiza­
cji i Handlu wydziela pewną ilość ku 
ponów na ubrania, obuwie i t .  p a  po­
za zaopatrzeniem kartkowym na po­
trzeby reprezentacyjne w kraju i za­
granicą, dla zasłuźonyfh przeds*aw 
cieli świata nauki i szluk :, dla znaj­
dujących się w szczególnie ciężkich 
warunkach działaczy społecznych 
aktywistów zw ązkowych i chłop­
skich i t. p. Fundusz ten bedzie prz^ 
dzielony Prezydium Rady Ministrów 
do rozdziału między zgłaszające się 
resorty  m'nisterialne. Komisję Cen­
tralną Związków Zawodowych, Za­
rząd Główny Związku Samopomocy 
Chłopskiej i Zarząd -Związku Rewi­
zyjnego Spółdzielni R. P.

Analogiczne przydzśały mogą o" 
trzymać Wojewódzkie Wydziały A- 
prow zacji i Handlu do dyspozycji 
W o:ewodów oraz centralne władze 
parlyj politycznych. Ilość towarów 
na specjalne przydziały us'ala Komi­
tet Ekonomiczny Rady Ministrów, 
a klucz podziału pomiędzy poszcze­
gólne instytucje ustala Prezydium 
Rady Ministrów.

Jak  wynika z powyższej uchwały, 
żadne przydziały specjalne żywnoś­
ciowe, czy odzieżowo - obuwiane 
bezpośrednio przez Ministerstwo A- 
prowizacji i H&ndlu przydzielane nie 
będą.

ś. p. Michał Źytkiewfcz
artysta-mslarz

‘/m arł w dniu 23-im marca 1946 r„ przeżywszy lat 49, w £eglan- 
dowie na Dolnym Slęsku. Pogrzeb odbył się 31 marca na cmen­
tarzu prawosławnym, w Warszawie, o czym zawiadamiają żona, 
szwagier i przyjaciele.
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Nie ma niepodległości bez socjalizmu
* ^  _  « ib # m s s  a. »e ■ ____ : ____________ k% : „ s .

P o c ią g  s a n i ta rn y  z  ZSRR
przybył na sześć miesięcy

Przemówienie wiceprezesa 'CKW PPS tow. Kazimierza Rusinka w. ^  ^
- - a • K ■ * V*\ ■ ' • * 1 t 1 1 . t / ' _____ł - - Y A M Al X A.l Itf A. A 2 C

Dzień dzisiejszy, dzisiejsza rzeczy* 
w istość, czy na nią patrkeć będziem y 
ze stanow iska narodowego, czv p a r­
tyjnego. os!rzega’ą  ■ przed chorobliwą 
zsro zu m la ło ścą  i przed poniżaniem 
godności osobistej i godności grupy, 
jako  P artii i jako narodu. Jes 'esm y 
W sytuacii w yląłkowej. Stosunki mię­
dzynarodow e i nasze w ew nę'rzne no 
ło ź e n e  są tego rodzaju, że Partia  
i  Państw o muszą specjalizować się 
więcej w  naukach ścisłych aniżeli \v 
m edvcynie, W iecei m ałematvki. w ię­
cej ekonomik Jeżeli upierać się b ę ­
dziem y przy medycynie i na to zgo­
da. ale na obecnym  etapie szukajmy 
ty lko  internistów , a nie chirurgów.

O co chodzi? Jak ie  isłn 'e :ą orohle- 
my, czym żvie naród, czym musi żyć 
każdy socjalista, nie tylko ten z K ra­
kow a i ten z Źokborza, nie. ten z 
P P P S  i nie ten Z WRN, ale socjalista 
P P S -ow ec.

Chcemy demokratycznej Partii, de 
mokratycznego socjalizmu i dem okra 
tycznego Państw a. Niezależności i su 
w erenności narodu i  par'ii. I to nie 
będz e m egalom ania,’ jeżeli powiem, 
ie  nasza P artia  ma to poczucie odpo 
wiedzialności i „świadomość łei w ;el- 
k'ej roli, jaka ma do spełnienia. Sneł 
tlimy ia ni* bez zadzierania nosa do 
górr ale przez wsadzenie nosa do 
każdci komórki naszego państw ow e 
go i gospodarczego życia. Nie może 
być dziedziny i odc!nka w naszym ży 
c5u. gdzieby PPS-owiec m iał w steo 
wzbroniony, a inni posiadali monopol 
wyłączności. Czv to bedzie woisko, 
czy Bezoieczeńsłwo. Przem ysł, czy 
A prow  zac^a, w szedzie jesł eśmy t>o- 
trzebni i w sredzie być musimy. Na 
jednvm odcinku wysfąnimy lako k ;e- 
rownicy parowozu, na innvm ;ako 
kontrolerzy, na trzecim  — jako brem  
zerzy.

N;e dla polem iki z Towarzyszam i, 
ale dla jasnego i uczciwego s ta w ia m  
spraw y zabieram  głos, ażeby p rze­
strzec i przed :ntegralnvm i dem okra­
tam i 1 p rzed  rewolucjonistam i, bo je­
steśm y w o ułożeniu że nie sł z ć  nas 
na dem okrację, k tó ż b y  iuż dziś 
gw arantow ała wolność osobistą i 
przedw cześnie mów ć o rewolucji i 
d u k 'a tu rre , p ro ’etarja tu  W e w szyst­
kim trzeba »achow*ć umiar, w wvoo 
w iedziach powściągliwość a w polity 
ce 5 tak ty ce  P ańs‘wa i P a r t i ,  — roz­
sądek. Przede w szvslkim rozsądek.

M etafizyki nie lubię, poezję k o ­
cham..

Ale nie można być p o e tą  tam, 
gdzie trzeba mówić proza i mów ć 
czasem  rzeczy przykre, mówić iezy- 
k ’em stanowczvm , ą czasem  językiem 
W -! i czv Powiśla.

R ządząc, nie nrzeceniaim y naszvch 
sił nasze? populam ośc:. Ale nie uprą 
w lakny także rzemiosła opozycji i w

J u ±  c z a s
J u t  wielki czas zaopatrzyć się w lo*y 

IV klasy 46 Loteria. Ciągnienie 4 kwietnia 
i trwa 8 <łni. Ceea % losu dla nowowstępu- 
jących do gry zł 200, a więc ryzykując 
dziennie tylko zł. 25, uczestniczysz w 'roz­
grywce 21.000 wybranych na ogólną .sumę 
34 906 000 »i.

G łów na w ygrana M I L I O N .
Ryzyko niewielkie — szanse duże.

(392)

P art i i w  stosunku do rządu. K ryty­
ka niech nie będzie równ eż uw ażana 
za herezje, bo brak  k ry tyk i prowa-i 
dzi do m nożenia błędów , a czasem  i 
kom prom itacji i klęsk.

Jak ie  ak tualne problem y istnieją 
przed P artią?

1. S tosunek do Związku Radziec­
kiego, Pod tym względem musi pano­
w ać jedność i jedna musi być posia- 
wa i stanow isko Partii. Bezwzględnie 
pozytywne.

2. S tosunek do państw- zachodnich. 
W spółpraca z państw am i dem okra­
tycznymi. K ontakt z m iędzynarodo­
wym ruchem  socjalistycznym, w ra ­
zie potrzeby — kry tyka. P rzykład  -— 
H iszpan a, w ystąpienie Bevina, poli­
tyka Anglii w  odniesieniu do Grecji, 
w ystąpienie Churchilla i t. p.

3. S tosunek PPS do PPR. Szczera 
i lo 'alna w spółpraca pod w arunkiem  
zachowania niezależności.

4. Blok wyborczy. Cztery, pięć, 1ub 
sześć stronnictw , w zależność od te ­
go, ile stronnictw  do bloku przys'ąp i. 
Oczywiście tak, szczerze i uczciw e. 
Uczciwość obow ’ązu'e w szystkich 
kontrahentów , przy czym każda ze 
stron musi m ieć poczucie rzeczyw is­
tości i realnych w pływ ów w opinii i 
masach.

5ą Stosunek do P. S. L. K rytyczny 
do całości, wrogi do kierow nictw a, 
bezwzględny lecz poważny w walce.

6. S tosunek do Spółdzielczości. 
Pozytywny w pełni, propagandowy, 
aktyw ny, postulujący i bezwzględnie 
zasadniczo - obronny.

7. S tosunek do Zw, Zawodowych. 
Ścisła w spółpraca z PPR : k o rek to ra  
składu ^Zarządów C entralnych CK7Z 
i Rad Pow iafowych uod kątem  p e ł­
nej reprezentacji PPS-owców w ru ­
chu zawodowym  i w jego kierow nic­
twie.

8. Jedność i dyscyplina. Teza niet •
wsza: istn 'eje ledna PPS i jedno k ie­
rownictwo, w szystkich obowiązuje 
żelazna dyscyplina. Teza druga: de- 
m ókracia i k ry tyka w ew nątrz Partii 
w odpow iednich c alach na zew nątrz, 
program  P arti', uchw ały i linia Partii 
obowiązują w obec każdego zjawis­
ka i do każdego zagadnienia. Teza 
trzecia: Liberalizm 1 tolerancia w ma 
łych spraw ach, surowe yryrolri i wv- 
rzu.can'e z Partii za odchylenia od li­
nii partyjnej za naruszenie czy nie 
w ykonanie uchw ał i za złam anie dy­
scypliny partyjnej. Komu nie odpo- 
vr’ada kierow nictw o P a r t1?, lub kto  
me zgodzi sle z -ei linią. z lej ta k łyką 
i z jej uchw ałam i, a,nie miał wiekszoś 
ci w ciałach party jnych dla dokona­
nia zmian — ten ma drogę o tw artą , 
ten może, a w pew nych w vn*dkach 
będzie zmuszony z partii wyjść.

Będąc pańs'w ow cam i, n e zapom i­
najmy o socialiźmie, a jako socjaliści 
p»m ię 'a ;my o państw 'e, o ;ego suw e­
renności i jego niepodległości Bo nie 
ma n eppdległości bez socjalizmu i’ 
nie ma socjalizmu bez niepodległości.

D latego przerwijm y dyskusję na te- 
mat in fęgralne< Demokracji i w poli­
tyce nie uznawajmy ani ham letyzm u 
ani donk szoł erii.

Po zrealizowaniu pełnych p rze­
mian społecznych będzie możliwa 
całkow ita dem okracja w Polsce. A 
na fazie my pepesow cy, będziem y 
zdyscyplinowani w ew nątrz Partii, i

w okresie przejściowym  niech PPS 
weźmie na siebie rolę wychowawcy 
mas — pedagoga i nauczyciela - dy­
daktyka. j

Jeżeli społeczeństw o zda egzam n 
na celująco, dostanie św iadectw o po­
litycznej dojrzałości.

Na razie uczmy ludzi Socjalizmu* 
szkolmy kadry, redagujm y dobrze 
w ydaw nictw a socjalistyczne i zwięk-* 
szajmy nakład  w y d aw n etw  „W ie­
dzy", codnieśm y poziom nąszej p ra ­
sy, rozbudujmy organizacje m łodzie­
ży, twórzm y kursy i szkoły partyjne. 
Czas, abyśmy więcej zanteresow ania 
okazali dla ruchu kobiecego, w chodź 
my do spółdzielczości i Związków Za 
wodowych, czyśćmy ap a ra t p ań ­
stwowy i w zjednoczeniach mniej u- 
rządzajm y zabaw  i bankietów , w ię­
cej czythimy i uczmy drugich — prze 
•trwamy trudny okres i zapanuje De­
m okracja, a w końcow ym  etapie — 
Socjalzm .

Wileński pociąg t  Moskwy, wioaący ekspe­
dycją sanitarną radzieckiego Czerwonego 
Krzyża.

W pociągu znajduje tlę personel sanitar­
ny, liczący 130 osób, ora* 18 wagonów, za 
ładowanych sprzętem, materiałami dezyn­
fekcyjnymi i medykamentami.

Eksyedycja radziecka na czele której 
stoi epidemiolog dr Teodor Krawczersko, li­
czy dziesięć drużyn, przeznaczonych do wal­
ki * epidemiami. Każda drużyna posiada le­
karza epidemiologa 1 lekarza — neurologa, 
felczerów, dezynfektorów, pielęgniarki oraz 
personel ^pomocniczy. Drużyny przeciweipi- 
deimeane dysponują własnymi samochoda­
mi i niezwłocznie udadzą *ię do miaet woje­
wódzkich, skąd wyruszą w teren. Dd woje­
wództwa mazurskiego, gdzie etan sanitarny 
przedstawia się najgorzej i nasilenie epide­
mii jest największe, — wyjadą trzy druży­
ny.

Ekspedycja sanitarna zabawi w Polsce 
sześć miesięcy i zwalczać będzie choroby 
weneryczne, tyfus plamisty i brzuszny.

f W  I E S  C l  K R A  J U
OBYWATELSKIE KOMITETY 

PR EM IO W EJ POŻYCZKI 
ODBUDOWY KRAJU

Na terenie Warszawy powstały Dzielni­
cowe Komitety Obywatelskie Premiowej Po­
życzki Odbudowy Kraju Na zebraniach Ko­
mitetów przewodniczący Stołecznego Komi­
tetu Obywatelskiego P P. O. K., ob. Edmund* 
Świdzińeki, zapoznał zebranych z celami 
Pożyczki, która służyć ma, m. Łn., sprawie 
szybszej odbudowy zrujnowanej stolicy.

OHYDNY MORD 
W KATOWICACH

W Katowicach na ul. Zabrskiei zamor­
dowany został skrytobójczo ' 30-letni Aron 
Milgrom, b. więzień obozu koncentracyjne­
go w Oświęcimiu. W manifestacyjnym po­
grzebie w Katowicach, wzięli udział przed­
stawiciele władz-miejskich, partyi politycz­
nych, delegaci komitetów żydowskich z ca­
łego województwa śląsko-dąbrowskiego o- 
raz przedstawiciele młodzieży żydowskiej z 
pocztami sztandarowymi.

CODZIENNTJ? 2 TRANSPORTY 
Z NIEMCAMI

Po zlikwidowaniu zbornego punktu dla 
opuszczających Polskę Niemców, uruchomio­
no nowy punkt w Lądku (pow. bystrzycki), 
z którego codziennie odchodzi transport z 
1500 Niemcami. Oprócz tego równfeż’każde­
go dnia odchodzą transporty Niemców z 
Kładzka.

V:.-

WYŚCIG PRACY 
N A  ZIEMIACH O DZYSKANYCH

270 zakładów włókienniczych Ziem Od­
zyskanych przystępuje do wyścigu ’ pracy. 
Wyścig ma na celu uaktywnienie i zmobili­
zowanie całego przemysłu włókienniczego 
dla zadań, związanych z repolonizacją tych 
ziem. Dla zwycięskich fabryk przeznacza się 
trzy nagrody.

Szkodliwa plotka
W różnych punktach kraju rozpuszczane 

są plotki o zamierzonej przez władze kon­
fiskacie radioodbiorników

Szeptana propaganda próbuje skłonić ra- 
dioabonentów do zrezygnowania z legalnego 
słuchania radia i ukrycia odbiorników.

Na skutek tej akcji, która ogniskowała 
się początkowo w białostockim, zaczęły mno 
żyć się wypadki wyciągania odbiorników z 
rejestracji. Akcja ta w dalszym ciągu przy­
biera na sile i przenosi się na inne tereny. 
Rzecz prosta wszystkie rozsiewane pogłoski 
są fałszywe, przeciwnie, w chwili obecnej 
trwają intensywne prace nad przyśpiesze­
niem radiofonizacji, kraju wszelkimi dostęp­
nymi środkami.
. Cel rozsiewanych plotek wydaje się tyl­
ko jeden: pozbawić ludność, przede wszyst­
kim dalszych okolic, kontaktów s ośrodka­
mi naszej informacji i kultury.

Ś - t  P.
HALINA z ODRZYWOLSKICH TOEPLITZOWA

wdowa po ś. p. Teodorze
zmarła w Otrębusach dnia 1 kwietnia 1946 r., przeżywszy łat 67.

Wyprowadzenie zwłok z domu w Otrębusach do kościoła w Brwinowie, 
odbędzie się w środę 3.IV b. r. •  godz. 16-ej. Nabożeństwo i pogrzeb w czwar­
tek 4 IV o godz. 10-ej.

O czym zawiadamiają pozostali w głębokim smutku

SIOSTRA, CÓRKI. SYNOWIE, SYNOWE, WNUKI 1 RODZINA

Gleba i dzieje
Tak być powinna. W ielkit osiągnięci* t*f 

Rady Naczelnej, którego nie wolno ni* wi- 
dzieć i nie doceniać. Bezpośredniość, swobo­
dna szczerość przemówień. Żywi ladzie zwy­
czajnie jawią to, co myślą. I przecież właś­
nie dobrze, że myślą rozmaicie, bo swoim 
własnym rozumem, a nie na rozkaz. Oczy­
wiście, w dużej mierze wpływa na to sztuka 
przewodniczenia w obradach, bo warunkuje 
swobodą wypowiedzi. Lecz ni* przesądza. 
Pamiętam takie obrady, tresztą nie partyj­
ne, gdzie daremnie przewodniczący dopra- 
szal się krytycznych wygowiedzi. Bractwa 
milczało tępo, jakby wystraszone, myśląc na 
prawdą nie wiadomo co.

A  wszelka Rada właśnie po to jest, by 
ujawniała różnice w poglądach, by wyciąga­
ła wszelkiev racje pod światło zbiorowego 
myślenia i zbiorowego rozumu. Z rozmaitych 
kolein na szerokim świecie spotykamy się 
tutaj w partyjnej Radzie Naczelnej, więc nie 
dziwnego, że rozmaicie widzimy polską rze­
czywistość. Byłoby gorzej, byłoby źle, byłe 
by strasznie, gdybyśmy jednakowo ją wi­
dzieli.

Nurt rośniącia, wlew wiary we własne si­
ły, widok potęgi partyjnej, ciągle wzbierają­
cej, był tym żywiołem otwierającym na o- 
ścież szczerość poglądów. Poczucie mocnej 
łączności te  społeczną macierzą wszelkich 
ruchów prawdziwych, poczucie wyrastania 
nie z papieru na biurku i nie Z aparatu te­
lefonicznego, ale szeroko i bujnie z polskiej 
społeczności proletariackiej. PPS jest zno­
wu w całej Polsce. PPS jest znowu całą Pol 
ską, bo z niej i tylko z niej wyrasta.

Partia nasza rośnie z Polski robotniczej I 
z Polski chłopskiej. Możemy ganić, często 
słusznie, naszą robotą partyjną, nasze braki 
w akcji oświatowej, naszą, jeszcze słabą prąż 
ność działania razem, ale ganić glebę robot­
niczą i chłopską, z której wyrasta nasza Par 
tia coraz wspanialej, alb bać się jej wzrostu 
i jakby wstydzić się jej znaczenia?

Ni* wolno bać się i wstydzić! Zwłaszcza, 
ie  poziom obrad był bez zarzutu. Szłyszeliś- 
my śród przemówień, w większości warto­
ściowych, cały szereg szczerych przejmują­
co, głęboko mądrych, kąśliwie a mistrzow­
sko dowcipnych, decydująco mocnych. Za­
tem 'dobra jest jakość, coraz lepsza jest ja­
kość nasza partyjna, wyrastająca z naszej 
partyjnej gleby.

Takie nie wolno ani bać się ani wstydzić 
się dziejowej tradycji PPS tradycji, która w 
słowach wielu mówców zajaśniała świetno­
ścią. Może po raz pierwszy w Nowej Polsce 
Ludowej zebraliśmy się zupełnie w PPS — 
w tej dziejowej, wielkiej PPS, która od prze 
szlo pół wieku była w Polsce nie tylko par­
tią robotniczych interesów, ale ośrodkiem 
umysłowych ruchów socjalistycznych, ale 
sprawczynią dziejów całej naszej Ojczyzny.

Więc czemu tow. Drobner nie miał chwa­
lić krakowskiej legendy PPS? Czemu tow. 
Kurylewicz nie miał nam przypomnieć węzę, 
spy eh warszawskich początków spółptaoy 
Barlickiego t  Dubois? Czemu inni mówcy 
nie mieli sławić żoliborskiego ruchu PPS? 
Przecież historia naszej PbrtU, jednej, nie­
podzielnej, już ogarnęła rozmaite smugi nur­
tu, jako całość.bogatą, różnorodną, moinę I 
polską nawet w błędach...

Błądziliśmy. Lecz przestańmy błądzić! 
Wiele błędów naszej Partii z tego wynikało, 
ie właśnie małą wiarą i małą miarą ceniliś­
my nasze siły socjalistyczne, ie oglądaliśmy 
się na pomocników i na kierowców z ze­
wnątrz. Nie widzieliśmy ogromu naszych mo 
żliwości, naszyck własnych. Nawet gdy my­
ślę o Ignacym Daszyńskim, widzę go w m y  ­
ślach dużo większym, niż był, bo lakim ja­
kim mógł być w Polsce. Daliśmy i dajemy 
Polsce nieprzeliczone zastępy działaczy po­
litycznych, pracownikóto społecżnych I zawo 
dowych, a każdy z tych działaczy, każdy 
z tych pracowników na pewno może więcej 
znaczyć l więcej zdziałać, niż działa i nił 
znaczy.

Jesteśmy szceerze socjalistyczni I na- 
prawdę polscy. Niczego więcej nam nie trze­
ba. Bez wslydu i bez stracha, ogromną więk 
szoicią, patrzymy w jasną przyszłość naszej 
Polskiej Partii Socjallstyeznej.

HELENA BOGUSZEWSKA 4 4 )

NIGDY NIE ZAPOMNĘ...
T ak  pierw szym  C2ynem Tym czasowego Rządu było na pew ­

no wyzwolenie w sercach wzruszeń jak chś społecznych łą ­
czących ludzi w poczuciu jednej polskiej spolno’y. Nie jest 
ważne, że od dziś, od tej chwili, k ie ro w n ćy  resortów  będą 
nazyw ać się m nistram i, nie jest ważne, że Przew odniczący 
K. R. N. staje się Prezydentem . Ponad tym  góruje zw ycięs’wo 
słuszności M anifestu Lipcowego, słuszność linii politycznej i 
p o su w y  społecznej tych ludzi, tych Polaków, a nie innych.

W ieczorem  na szerokich schodach Gm schu Rządowego, 
na jezdni przed gmachem na całej szerokości i długości ulicy 
22 Lipca, stoi tłum ludzi. W św ietle rak ie t i różnokolorow ych 
ogni rozeznajem y tw arze w szystkich naszych znajomych ze 
stołów k , z  urzędów, zew sząd. T w arze sczęśliwe...

Nasz Salut. Grzm ią działa, tym razem  nie z frontu, tvlko ‘ 
z bliska, z opodal na cześć i na sław ę dzisiejszego dnia. Roz­
brzm iew ają salwy k arab  nowe i pojedyńcze strzały, oddaw ane 
samowolnie, żywiołowo przez żołnierzy w  m roźne pow ietrze 
na wiwat. Biały od śniegu i sztywny od m rozu LubLn ocieka 
różnokolorowym  św iatłem  salutu.

PISZEMY ŻYCIORYSY
Pogłoska o tym, że P rem ier przeprow adził się, a jego 

dawne m eszkanie zaiął francuski am basador Fouchet, oka­
zała się praw dz wą. Zimną i ciemną nocą zaprow adziła nas 
tow arzyszka W isła na um ówioną godzinę do nowego m iesz­
kania Rremiera, na p iętrze w kam  enicy, mniej więcej n ap rze­
ciwko p’erwszej stołówki.

Pokój był duży mebli mało, piec nagrzany jak sto  dia­
błów, ogromna a trakcja  w  tamtym czasie. Od tego pieca 
praw ie nie mogl śmy się oderw ać, rozm awiając z P rem ierem  
tej zimowej nocy. A trzeba było dużego~natężen!a uwagi, że­
by iak najlepiej w ykorzystać te nocne godziny. W  natłoku  i

pośp echu dziejących się spraw  na pew no drugi raz już się nie 
uda uzyskać od P rem iera nowych godzin rozmowy o nim sa­
mym. A p rz eće ż  w związku z owymi spraw ąm i A m eryka 
domaga się na gw ałt źyc orysów członków  naszego Rządu 
Tymczasowego. D yrek to r „Polpressu" Nowicki dom aga się 
tych życiorysów  z kolei od nas, z resz tą  w cale nam nie na- 
rzuca’ac niczego i nikogo. Z kilkunastu osób Rządu w ybraliś­
my k ’lku, k tórych indywidualności najbardziej nas ciekaw i­
ły. Do tej nowej pracy  przywiązywaliśm y dużą wagę. K orna­
cki od szeregu lat spec!a łk o w ał się w  trudnych i mało w Pol­
sce oopularnych zagadnieniach psychologii i soclologii życ'a 
ludzkiego, badaiąc szczególnie różnice poszczególnych o k re ­
sów i pór życia, a także wpływy społeczne i dz^jow e, w a­
runkujące tak  a nie inny bieg i rozwój wielu linii życiowych 
jednostk1 ludzkiej. Moja powieść „C ałe życie Sabiny" była 
owocem także wielu rozmyślań o życiu ludzkim pośród in­
nych ludżi zm arłych i żywych, a więc o pochodzie spraw  
dz ejowych i ogólnoludzkich, w iecznie żywych w młjaniu 
się pokoleń.* *

Na okrągłym stole w  pokoju Premiera zjawia się kolacja 
przyniesiona ze stołówki: trzy porcje bigosu, herbata ! chleb 
z masłem.

•— Czy każdy życiorys musi s!ę zaczynać od „urodził się 
tu a tu, w roku.. ." — śmieje się Premier. — Przecież każdy 
redzi się w jak mś miejscu ziemi i w  jakimś roku i nie to go 
charakteryzuje...

Okazuje się, że Prem ier spraw y swego życia ma prze­
myślane, zgłębione, zbadane, zw łaszcza w  tych miejscach, 
gdzie ono się łączv ze środowisk e n , które je wydało. Tak, 
od razu się zgadzam y nad bigosem, nad chlebem  i herbatą , 
że w życiu ludzkkn rola środow iska jest ważna, warunku­
jąca wiele zw rotnic rozwoju...

Niezapomniane godziny. Niezapomniana opowieść tego 
człowieka, który mówiąc o sobie, zaw sze mówi o wielu, o do­
li wielu innych ludzi związanych z nim n erozdzielnie. Tak 
rozumiał swoje życie Piotr Kropotkin, dając życiorysowi swe­
mu tytuł w iele mówiący „Autour d’une vie" (Dokoła jedne­
go życia). W  wielkim pustawym pokoju, przy herbacie, nad

okrągłym stołem, ze słów Towarzysza Premiera od razu, od 
początku wynika w jego życiu ważność polskiej doli robotni­
czej tak'ej a n e innej, jawi się życie mas polskich takie a nie 
inne w wielu miastach, przedmieściach, miasteczkach, osa­
dach... I od razu przestaje być ważne, że ta osada fabryczna 
nazywa się Bliżyn, zagubiony w ustroniach lasów Kielecczy­
zny. Jest ważne życie ludzk e dookoła huty żelaznej, odlew- 
n* i stalowni nad rzeką Kpmienną, jest ważne, że ludzie stam­
tąd chodzili na „ćwiercie" w bogatsze okolice, żeby tam ta­
niej kupić, czy jakoś wymienić ćwierć żyta czy kartofli...

W kilka dni późn‘ej w życiorysie Premiera będziemy pi­
sali:

 dzes ęc'oletnie ręce w rodzinie robotniczej przecież
winny zarobić na życie. N'e tylko w lesie, gdzie rosną grzyby 
i jagody, i drzewo rośnie na zimę na opał. Jeszcze lepiej z in­
nymi chłopakami pracuje się pod rozległym niebem. Wśród 
rwałów szlaki sypkiej, suchej, siwej, gdzie zawsze w żużlu 
znaleźć można cenne ułamki, okruchy żelaznego skarbu — 
topiwa z pieca huty. Swoje są chłopaki swoja szlaka 
i niebo i dal. Dziesięcioletnie serce już dobrze rozumie ra­
dość pracy, gdy robi sfę razem w gromadz ę, spoinie z gro­
mada chłopaków wesoło swoich własnych..."

W ięc latem grzyby i jagody, a szlaka zawsze, ile tylko 
się da. Prócz tego chłopaki wyławiają z dna rzeki Kamiennej 
zamulone powodzią żelastwo: fajerki, części piecyków, cza­
sem całe piecyki. W ięc wszystko s;ę kręci dokoła tej huty, 
stalowni, odlewni: praca, trudy, troski i radości Bo przecież' 
mimo wszystko nie zawsze biegn e się z chłopakami na rze­
kę, na Kamienną tylko na połów żelaza, nie zawsze biega się 
po lesie tylko dla grzybów i jagód na sprzedaż...

Piszemy w  życiorysie:
„„.zjaw a się coś droższego od chłopaków na szlape, i w  

lesie, i w  czystej słonecznej wodzie kąpieli A to coś — to 
książka. Zabiera wszystkie myśli i oddala od swoich, jak dłu­
ga podróż, albo jak więż enie. Ojciec Premiera długo podró­
żował po świecie i za carskich czasów nie raz w więzłeoiu  
siedział, jako polityczny. Stryjów wywieziono na Sybir. 
W szyscy z P, P. S." (D. c. n.)



S i r .  4 „ R O B O T N I KT i l K r. 93

Most pontonowy
połączy śródmieście z Saską Kępą

Bodowa mostu pontonowego na Wiśle, na 
wprost Saskiej Kępy, postępuje szybko na­
przód. Nit warszawskim i praskim brzegu 
gotowe są ju t przyczółki mostowe, montaż 
któryoh zabiera stosunkówo najwięcej tz a -  
*u. Przystąpiono ju t do ustawienia ponto­
nów, które przymocowane będą w górze 
rzeki stalowymi linami do pali, wbitych w 
4no. Poniżej mostu zarzucone będą kotwi­
co. Most będzie 16 tonowy. Budowę wyko­

nuje, pod dowództwem por. Kurowskiego, 
batalion saperów, który prowadził pierwsze 
roboty nad rozminowaniem stolicy oraz wy­
grał w lutym rb. wielką bitwę o mosty war­
szawskie, chroniąc je przed naporem lodów.

Prace -przygotowawcze przy naprawie 
sprzętu oraz uzupełnianiu brakujących pon­
tonów, trwały otkoło trzech tygodni. Otwar­
cie mostu stworzy dogodne połączenie W ar­
szawy z Saską Kępą i Grochowcm.

C u d o w n a  p o d r ó ż  4 0 0  d z i e c i
z Polski w góry Szwajcarii

Elektrownia Łódzka
—- poszukuje:

ł
inżyniera mechanika obeznanego z gospodarką cieplną 

„ do biura technicznego 
„ elektryka obeznanego z ruchem i projektowaniem urządzeń

elektrycznych /wytwórni 
„ „ „ z  eksploatacją i projektowaniem

sieci i podstacji wysokiego napięcia 
techników: mechaników i elektryka 
technika obznajmionego z gospodarką cieplną 
pracownika obznaimionego z pracami statystycznymi 
kreślarza samodzielnego
mistrza, brygadzistę i palacza dla kotłów wysokoprężnych 
maszynistę dla dużych jednostek turbinowych 
ślusarza ko 'owego i maszynowego (turbiny) 
elektromontera dla wysokich napięć

Reflektujemy tylko na siły pierwszorzędne. Oferty prosimy kie­
rować do biura Elektrowni, Łódź, ul. Daszyńskiego (dawn. Prze­
jazd) 58, pokój N r. 4.

W dnru 25 bin. wyjadzie z W arszawy po­
ciąg sanitarny Polak. Czerwonego Krzyża, 
wiozący 400 dzieci polskich, zaproszonych 
przez Szwajcarski Czerwony Krzyż na 
6-mieoieozny pobyt wyip-ecz yrako wo-1 ecani - 
czy w Szwajcarii

Dzieciom zagTaiocytn gruiłicą, są zepew- 
niccte świetne warunki w prewentorium w 
Adolbadem w górach berneńskich.

Ze szkół powszechnych W arszawy wy­
branych będzie 2S0 dzieci, z najbardziej 

,zniszczonej gminy powiatu warszawskiego, 
Nieporęt — 20 dzieci, wybranych przez

; Chłcęnkie Towarzystwo Pomocy Dzieciom, 
j  dalsze 20 dzieci spośrótT"wychowanków Ro­
botniczego Towarzystwa Przyjaciół Dzieci, 
wreszcie 80 dzieci spośród pozostających 
pod opieką Polskiego Czerwonego Krzyża. 
Wiek dzieci — od 6 do 13 lat.

Do granicy szwajcarskiej w Duoh* po ja­
dą dzieci polskim pociągiem sanitarnym 
P. C K. pod opieką 20 nauczycieli i 20 
pielęgniarek. Od granicy szwajcarskiej opie­
kę nad dziećmi polekiimi przejmie Szwaj- 

|  carski Czerwony Krzyż.

N. 102 -  100 000

N 85 — 10.000

N 87 — 30 000

,N 97 — 20 000

N 95 — 15.000

W. 2 100 000

P r z e ta r g  nfoogrem iazsm ^*
Ministerstwo Odbudowy ogłasza przetarg  nieograniczony na roboty budowlano- 

femontowe w budynku mieszkalnym przy ul Al. Przyjaciół Nr 3 w Warszawie.
Podkładki przetargowe można t nabyć za zwrotem kosztów w Kierownictwie odbu­

dowy domów mieszkalnych dla pracowników Ministerstwa Odbudowy przy ul. Stalina 38, 
pokój Nr 91 klatka E > , «
. Termin całkowitego ukończenia robót 1 czerwca 1946 r.

Oferty w zalakowanych kopertach bez żadnych znaków firmowych z napisem „Ofer­
ta  na roboty remontowe przy ul. Al Przyjació ł Nr 3 w W arszawie" należy składać 
w kierownictwie w godz 10—12 do dnia 10 kwietnia 1946 r W ewnątrz koperty oferto­
wej należy włożyć kwit wadialny w wysokości 1 */• od ogólnej sumy kosztorysu.

Otwarcie ofert nas ip i dnia 11 kwietnia rb o godz ll-©j w Sali Konferencyjnej 
M inisterstwa Odbudowy w W arszawie przy ul Stalina 38

W  rachubę będą brane tylko oferty na całość robót 'ujętych kosztorysem z rozbi­
ciem cen na robociznę i 'materiał-?

Ministerstwo Odbudowy zast - ega sobie prawo dostarczenia lub wydania m ateria­
łów w całości lub części materiałów, , jak również wyłącznie pewnej kategorii robót.

Ministerstwu Odbudowy służy prawo wyboru przedsiębiorcy bez względu na cenę, 
a  także prawo uznania, te  przetarg nie dał wyniku. * (405)

•
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PBZETARGfr
Zakład Ubezpieczeń Społecznych ogłasza przetarg na wydrukowanie następujących 

druków:

N 82 — 100.000 szt „Kwestionariusz ogólny". Form at A3 składany na pół; papier 
piśmienny 60 gr,

„Orzeczenie zaliczające zakład pracy". Form at A3 składany na 
poł perforacja maszynowa; papier piśmienny 60 gr. 
„Kwestionariusz dla przem mineralnego" Form at A3 składany 
na pół, papier piśmienny 60 gr
„Kwestionariusze dla przemysłu drzewnego” Form at A3 składa­
ny na pół, papier piśmienny 60 gr
„Kwestionariusz dla przemysłu włók.” Form at A3 'składany na 
pół, papier piśmienny 60  gr.
„Kwestionariusz dla hut" Format A3 składany na pół, papier 
piśmienny 60 gr. -
„Doniesienia o wypadku”. Form at A4. papier piśmienny 60 gr 
różowy lub biały ' *
„Blankiet korespondencyjny". Form at A4 papier bezdrzew-
«y 80 gr
„BI ankiet korespondencyjny". Form at A5, papier bezdrzew-
ny 8 0  gr.
„Zbiornik przepisu". Form at 240 x 327, druk dwustronny prze­
bitkowy.
„Zestawienie rozrachunkowe aptek" (okładka). Form at A3 sk ła­
dany na pół, papier piśmienny 60 gr.
„Zestawienie rozrachunkowe aptek" (w kładka). Form at A3 skł 
na pół, papier piśmienny 60, gr.

a 100 kartek „Asygnata na zasiłek chorobowy" Form at A5 -f A6. 
druk*jednostronny przebitkowy perforowany maszynowo, blok kle 
jony od góry, spód papier pakowy.
a 50 x 2 „Raport kasowy" Format A4 druk jednostronny 1 kar­
ta perforowana, 1 stała, papier piśmienny 60 gr blok spięty dru­
tem na sztych spód i wierzch papier pakowy, 
a 50 x 3 Bloczek dla inkasenta". Form at A6, Idruk jednostron­
ny 2 kartki perforowane, 1 stała numeracja kartek maszynowa 
od Nr. 500 001 do 2 000 000. Blok spięty drutem na sztych, 
spód tekturkowy, .wierzch papier pakowy, grzbiet klejony.

L. 133 — 100.000 szt. „Zestawienie wypłaconych zasiłków". Form at 297 x 320, druk
dwustronny przebitkowy Papier piśmienny 60 gr.

N. 54 — 100.000 art. „Zbiorówka do konta płatnika". Form at 345 x 325 mm., druk
dwustronny przebitkowy, papier piśmienny 60 gr.
Zaznacza się, żc druki mają być wykonane na papierze dostawcy 
Ceny należy podać loco ZUS Łódź ul Zachodnia 57 lub O ddzia­

ły  ZUS w Krakowie, Chorzowie, Poznaniu i W arszawie względnie Ubezpiećzalnie Spo­
łeczne aa terenie których ma siedzibę-dostaw ca. .

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach z napisem 
„O ferta na dostawę druków” do W ydziału Gospodarczego w Łodzi, ul. Zachodnia 57 

\  Otwarcie ofert nastąpi dnia 16 IV. 46 o godz. 10 w W ydziale
Gospodarczym pokój Nr 47

Wadium do przetargu ustala się w wysokości zł. 5.000 w go­
tówce, k tóre należy wpłacić do kasy ZUS Łódź, ul Rooaevelta 18.

Kwit na wpłacone wadium wraz z wzorami papierń należy do­
łączyć do oferty. ~ ,

Wzory druków , wraz z ślepymi kosztorysam i można otrzymać 
w W ydziale Gospodarczym, ul. Zachodnia 57 pok. 46. ł

Oferty nieodpowiada jące powyższym wymaganiom rozpatrywane
nie będą.

Zakład Ubezpieczeń Społecznych zastrzega sobie prawo unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyn i ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań, 
prawo częściowego skorzystania z oferty, prawo wyboru dostśwcy bez względu na ce- 
*7 oraz prawo uznania, że przetarg nie dał dodatniego wyniku.

ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH 
W WARSZAWIE 

t  tymcz siedzibą w Łodzi.

K. 1 — 20.000 „ 

K. 2 — 30.000 ,, 

N. 24 — 100.000 „ 

L  102 — 50.000 „ * 

L  103 -  200.000 „ 

L  134 -  3.000 bl

B. 14 -  5.000 bl.

B. 23 — 30.000 bl.

Dzień WdKFZ&wy
„POLACY W WALCE O WOLNOŚĆ 

HISZPANII**
W środę, dm. 3 hm o godz, 17 w sali 

Miejskiej Rady Narodowej (gmach BGK) 
ob. pik Eugemiuez Szyr, dyrektor D eparta­
mentu Ekonomscenego w Ministerstwie Prze­
mysłu wygłosi odczyt na temat: „Polacy w 
walce o wolność Hiszpanii". W stęp wolny.

ZMIANA SIEDZIBY AMBASADY 
WŁOSKIEJ

Ambasada włoska zawiadamia, iż biura 
jej zostały przemissŁone na Plac Dąbrow­
skiego Nr 6 (tel. 877-18).

W YSTAW A „ODBUDOW A 
ŻYCIA W ARSZAW Y”

W Ratuszu (Al. Jerozolimskie 1, aa II 
piętrze) po gruntownym przeorganizowaniu 
i zaktualizowaniu została zoo-wui uruchomia­
na stała wystaw* „Odbudowa życia W ar­
szawy" Obrazuje eua graficznie i cyfrowo 
całokształt dotychczasowego dorobku w ra­
cającej do życia stolicy i jej plany aa 
przyszłość. n

Każdy zwiedzający otrzyma apecjalną 
browzurę informacyjną i wyjaśnienie prze-

m m

Z A B A W K I  ,
wózki dla lalek, kolejki, taczki, hulaj- 
no.fri i t. p. poleca w harcie i w detalu 

Fabryka Zabawek Modelowych

toż. LE§! HIHKE i S-ka
Łódz. Wólczańska 198 - 200 
tel. dyr, 193-16, biura 193-15

Przyjmujfmy zlecenia pisemne, wy­
syłamy za zaliczeniem pocztowym.

1 Starachow ickie  
Zakłady Górnicze

w Starachow icach
• przyjmą od zaraz:

1) inżyniera - elektrotechnika na sta­
nowisko kierownika Elektrowni;

2) dwóch inżynierów - mechaników na 
stanowiska kierownicze;

3) głównego księgowego;
4j dwóch księgowych;
5) konstruktorów pomocy wansertato-

wych
W arunki w'g umowy, mieszkanie 

zapewnione, aprowizacja udogodniona 
'__________________________ (408)

S!arach80ishi8 
Zakłady Górnicze

w  M a r c c h o w k a c h
poszukują celem natychmiastowego

zakupu:
1 silnik elektryczny, pierście­

niowy o mocy 800 KW, napię­
cie 3000 Volt, 3900 obrotów na 
minutę.

Oferty z dokładnym opisem oraz
z podaniem ostatecznej ceny pod 

' adresem: Starachowickie Zakłady Gór­
nicze w Starachowicach. (407)

„WOLHE POSADY
Państw^ ZapSezany
poszukuje iniynierów-mechaników i księ­
gowych znających dobrze ksiągowość 
fabryczną do fabryk zapałek na Dolnym 

Śląeku.

W arunki uposażenia do omówienia. 
Zgłoszenia wraz z życiorysem i zaświad­
czeniami, stwierdzającymi kwalifikacje 
kandydata kierować pod adresem: Dy­
rekcja Państwowego Monopolu Z apał­

czanego, Kraków, Rynek Główny 6. 
 _________________________________(406)

wódnifców. Wystawa jewt do* tępo* dla 
wszystkich codoterini* ód 10 do 15. W nie­
dzielę i święta od 10 do 17. W stęp bez­
płatny

WIECZÓR SŁOWIAŃSKI 
„NA RATUSZU**

W nadchodzący cewantek dnia 4 bm. o 
godz. 17 min. 30 w Klubie Literacko A rty­
stycznym „Na Ratuszu" odbędzie się wie­
czór słowiański poświęcony poezji i pieś­
niom narodów słowiańskich. W stęp zł. 10.

PUBLICZNA GOSPODARKA 
LOKALAMI

Zrzeszenie Prawników Demokratów orga­
nizuje w niedeśelę dn. 7 bm. o godz. 11-ej w 
sali Rady Narodowej m. st. W arszawy 
(gmach BGK) odczyt prezydenta m. st. W ar 
stzawy inż. Stanisława Tołwińskiego na te ­
mat „Publiczna gospodarka lokalami". Po 
odczycie nastąpi dyskusja.

Garnitur męski-3.0G0 zł.
Uszycia tylko 1.009 zł.
Jak  należało si^ spodziewać, przydziały 

włókiennaosie dla ludności pracującej spo­
wodowały gwałtowną zniżkę na woinym 
rynku. Przydziałowe m ateriały męskie moż­
na kupić po 400—500 zł za m.

W ślad za materiałami spadły również 
ceny gotowych ubrań, które dostać można 
po 3 000—4.000 zł. Powstały nawet specjal­
ne sklepy tego rodzaju (m. m. ca M arszał- 
kowakiej) chociaż przed zniżką w W arsza­
wie nie egzystowały.

Jedyną poważną pozycją dla pragnącego 
ubrać się człowieka — pozostała cena u- 
wycia. Niektórzy krawcy, licząc się widocz 
nie ze wzrostem popytu podwyższyli nawet 
i tak  horrendalnie wysokie ceny. Na tyra 
tle pocieszającym objawem jest akcja spół­
dzielni krawieckiej „Odzież" (Praga, ul. Te- 
respolcka 46), gdzie uszycie garnituru mę­
skiego kosztuje 1.000 zł płaszcza — 800 zł, 
kostiumu damskiego — 800 zł, garnituru ro ­
boczego — 95 zł a kitla — tylko 70 zł.

W arunkiem jednak jest udzielanie ’spół­
dzielni zamówień zbiorowych przez poszcze­
gólne zakłady pracy, fO )
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OGŁOSZENIA DROBNE
DR MED SFENKO/KSAWERY Iz W arsza­
wy) specjalista chorób skórnych t wene­
rycznych. pęcherza Przyjmuje: Łódź ul Ki­
lińskiego 132 w godz 12 — 2 . i 4 — 6 
Tel nr 205-55, 91

OBWIESZCZENIE. W ydział Hipoteczny Są­
du Okręgowego w W arszawie obwieszcza, że 
po zmarłym w dniu 23 listopada 1944 roku 
Teodorze Kamińskim, właścicielu nierucho­
mości uregulowanej w księdze Nr 5506 w 
Waraząwiie, toczy się postępowanie spadko­
we. Termin zamknięcia postępowania spad­
kowego wyznacza się na dzień, następujący 
po upływie sześciu miesięcy od daty pierw ­
szego ogłoszenia w „Monitorze Polskim", w 
Kancelarii W ydziału Hipotecznego Sądu 
Okręgowego w W arszawie, Kapucyńska 6, 
dokąd zainteresowani winna eglosić swe 
.prawa, jfod skutkami prokluzji. (400)

SKRADZIONO: na ulicy Białołędkiej to ­
rebkę, dowód osobisty kolejowy, karty  ży­
wnościowe na mesiąc I, II i III br. oraz 
pieniądze. Unieważniam. Szymecka Józefa, 
wieś B iałołęka 30. (402)

MIERNICZO Wife. Główmy Urząd Pomiarów 
K raju  zatrudni mierniczych z wyższym i 
średnim wykształceniem w centrali ora* w 
terenowyoh urzędach podległych. W arunki 
de omówienia. Oferty z dokładnymi życio­
rysami w 2 egz. oraz dowodami składać w 
W ydziale, Osobowym Głównego Urzędu Po­
miarów Kraju. W arszawa, ul. Stalina 36, 
III p. (389)

DRÓB MROŻONY, tańszy znacznie od mię­
sa, sprzedaje „Społem", Łódź, ul. G dań­
ska 184. (399)

KORKI, maszyny, narzędzia do ich wyro 
bu kupuje, sprzedaje Krakowska Fabryka 
Korków — Kraków, Piłsudskiego 22, tele­
fon 566-91. 349

S P O Ł E M SiZ W I Ą Z E K  
GOSPODARCZY f9

Oddział W arszawa — Praga, Otwocka 14, tel. Nr. 13 i 141.

sp rzed a je  H U R T  O W
cukier po zł. 166.-- za kg. i drożdże po zł. 340.— za kg.

Z życia Partii
ZEBRANIE DZIELNICY 
PRAGA - CENTRALNA 

Deie-lnica Praga Centralna zawiadamia 
wszystkich swoich członków o zebrr . iu  
dziekiicowyin, k tóre odbędzie się dnia 7 bm. 
(niedzitća) o godz. 10-ej w sali T eatru „Ko­
m edia” Szwedzka 2 4.

ZEBRANIE DZIELNICY ŻOLIBORZ 
W cewartek, dn. 4 marca, o godz. 17 od­

będzie się posiedzenie Komitetu Dnielnścy 
Żoliborz.

W piątek, dnia 5 hm., * godz. 17 odbędzie 
się ogólne zebranie członków i sympatyków
Dzielnicy Żoliborz. Referat na tem at polityce 
®y wygłosi tow. dr J. Hochfeld.

ROCZNICA DZIELNICY BIELANY 
Daiainjea Bielany c6chodziła uroczyście 

w ubiegłą niedzielę rocznicę swego pow sta­
nia. akademii zorganizowanej w lokata 
partyjnym  obecni byli: t«w. W łodek z CKVF, 
tow. BriI — prr-.dstaw keel W ojewódzkiego 
Komitetu oraiz przedstawiciel* PPR, SD, 
i liczni goście.

j P u s i y  s z y m y
V jO  u i  R A D I O

CZWARTEK, 4 KW IETNIA 
5.57 Sygnał czasu i „Kiedy ranne w stają 

zorze". 6 30 Muz. lekka. 6.45 -Dzień, poran­
ny. 7.20 Muz. lekka z płyt. 7.45 Powt. wiad. 
dzień porannego. 7.50 M uzyka lekka. 8.45 
Skrz. poszuk. rod sin. 11.20 Muzyka. 12.05 
. Na ziemiach odzyskanych". 12.20 Pieśni 
Karłowicza w wyk. J. S. Adamczewskiego. 
13 00 Aud. dla szkół. 13.1Ś Transm * sali 
„Rama". 14.00 Dzień, popoł. 16.00 Pogad. 
dla dzieci „Historia niebieskiego zeszytu", 
Napiórkowskiego. 16.15 Kooc. utwór. popuL 
na kw artet smyczk. 17.10 „M ozajkf muz.",,
18.30 „Nauka przy głośniku”. 19.00 Sonaśf 
Beethoven* w wyk. prof. J . Śmidowicza.
19.30 Dzień, wiecz. 20.00 Apd. z płyt. 21.38 
Skrz poszuk. rodzin zagr. 22.00 „Pokrzywy 
nad Brdą". 22.15 Konc. Ork. Tanecz. P. JL 
23.00 Ost. wiad. dzień, wiecz. 23.35 Skrz. 
poszuk. rodzin, zagr. 23.35 Hymn.

(TEATRY)
Teatr Polski (ul. Karasia 2): godz. 17.38 

„M ajątek albo imię".
O ptra  (M arszałkowska 8): dziś o godz. 

17 30 opera komiczna „Cyrulik Sewilski” 
Teatr Mały (M arszałkowską 81): dzid 

o godz. 18 sztuka Cwojdzińskiego „Freuda 
teoria snów".

Teatr Powszechny (Zamojskiego 20): dz łl 
o godz 18 j.Dom otw arty”, Bałuckiego".

Klub Satyryków  „Kukułka" (cukiernią 
„Szwajcarska ”). Nowy program satyry 
aktualnej, humoru, liryki i piosenki pt. „Sa­
łatka wiosenna' Pocz. o godz. 17, w nie­
dzielę i święta o godz. 12.

CYRULIK SEWILSKI 
Dziś, w środę, w Operze ostatni gościnny 

występ Zofii Fedyczkowskiej w „Cyrulika 
Sewilskim".

Dla udogodmenia publiczności kursują au ­
tobusy z Opery na Pragę. Odjazd o g. 20.10,

( K I M A )
Kino „A tlantic" (ul. Chmielna 33): „R*- 

bin Hood" oraz Aktualności Polskiej Kroni­
ki Filmowej.

Kino „PoloniaM (ul. M arszałkowska 56)1 
Film angielski „Srebrna flota” ora* A ktual­
ności Polskiej Kroniki Filmowej.

Kino ,JSyrena“ (ul Inżynierska 4): Ko­
media muzyczna „Świat się śmieje* i w yda­
nie specjalne kronika filmowej „M arszałek 
Tito w W arszawie”,

Kino „Tęcza" (ul Suzina 4): . Grzesznicy 
bez winy" oraz A ktualności Polskiej Kroni­
ki Filmowej.

Początek seansów we wszystkich kina clił 
13, 15, 17 i 19, a w niedzielę i święta poran­
ki o U .

Uwaga: Bilety ulgowe w przedsprzedaży 
dla członków Zw. Zaw i Org Młodzieżo­
wych da nabycia zbiorowo w Radzie Zw. 
Zaw przy ul Targowej 15 oraz w Zw Prac. 
Budowlanych — ul M arszałkowska 72, ee 
dziennie cd 9 do 12 w poł.
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